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^Ankieta A & ę . JLoki kv& itą m Jlatsce juUa

.̂ Użyteczność dla narodu-miara wartości
Ani Kościół, kuchnia i dzieci —  ani „Klub Kobiet Wojujących"
temat ro- woju duchowego i intelektualne-1 gdzie trzeba „trzymać gości 

_ —„ D1(. M d k  Pw g0~ Praca to Tia.iważniejsza i, I ko za oblicze" (mówiąc po
Mied-;^ZI ł*czl£a b. ONRCp i z? odza sie ze mną wszyscy, bar- nowemu), tam z kobiet jest 
Młodych" 8 dl iałaczka „L-rjonu dzc odpowiedzialna; nie tak zno- pociechy —  są raczej bala
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PraeesBąsS B r a s y
msn. Becka i uzasadnia koniecz­
ność takiego właśnie ujęcia mo'

W ankiecie
kobiety w 

wiedziały sie mj
Ii kobiety E3825-1 n"  ,em al ro*
w in ifiu ). fo lsce  .uira, wypo-

woju duchowego i intelektualne- 1 gdzie trzeba „trzymać gości krót- 
go. Praca to najważniejsza i, I ko za oblicze" ("mówiąc po salo-

malo
M ło d y c h 'f la c z k a  ..Leajonu azc oupowieaziaina; n’e tak zno- pocitcny —  są raczei balastem,
»ka, d z ii& J ); Ru8zko" -  wu rzadkim wypadkiem jest, że r.iż pomocą. Silnej egzekutywy,
Grzypkówua Ł  **; najtęższe głowy czy największe która jest koniecznym psychofi-która

:ą na — i *1 ,
Stronnictw. tHłk-lows'wiz- działaczki j mackom swym przedewszystkiem tycznej
kwusję kśbieca 
•mejzezam- -

zobrazowała
na wsi. Dziś za­ duchy ludzkości przyznają.

Kokowskiej 
■.Sprawa

Narodowego p. J.

oklpr>a„ T k°bieca“  —  to stary, 
na nm V mat. na który nie moz- 
cia kił le  ̂ paru zdań bez nży-
Jeśli lrt Uz ka-nalnych. komunałów. 
,+._ jest zwolennikiem

c- . , n u  roli kobiety w społe-
eMtwie w saJcraiaentalne )dre;
’ lrche, kuche und Kinder —  

o głogi lekkomyślnie 
icłj > emancypację" kobiet,
wach v zrównanie w pra-

z mężczyznami.

zawdzięczają swą drogę i konce­
pcję życiową. Przykłady łatwo 
znaleźć, jak przytoczę choćby Pa­
steura, Mickiewicza, Słowackie­
go, a z dzisiejszych kardynała 
Hlonda

SŁUŻB \ OJCZYŹNIE
Te familijne obow lązki —  są 

jednocześnie obowiązkami oby­
watelskiemu, jeśli zważymy, że 
obowiązkiem każdej matki jest 
wychować syna ojczyźnie.

iż zycznym cementem każdej poli- 
organiazeji, trudno wy­

magać od kobiety, już choćby z 
racji jej fizycznej słabszej kon­
strukcji.

Są 2 zasadnicze działy naszej 
pracy politycznej: praca wycho­
wawcza i organizacyjna (w ści- 
6lem tego słowa znaczeniu!. W 
dziato pierwszym tych „robót" 
politycznych kobiety mogą brać 
udział z wielkiem powodzeniem 
jako; prelegentki, agitatorki, (za­
miłowanie do plotek ma swoje 

Dać ! dobre strony, mili panow ie!),
swych najbliższych C|czyźnie — i czy wreszcie „pomoc biurowa".

jvi lew"aż tylko w logice —  przy to me bohaterstwo, to nie czyr Kobiety mają wrodzony mele-
Cli ‘ ' '   -_ -1- n <ł 1 i. J pU! 1. ___ t . 4_ .  i.uamii -i- t « 1 ’  • / ł j  i 1nadludzk. lecz istotne zrozumie- j dwie óry „praktyczny zmysł do- 

nie Dotrzeb narodu —  i to żarów- ’ brej gospodyni", brak tego „zmy- 
no w czasie pokoju, jak i w każ-1 słu" da.ie się zauważyć w wielu 
dej krwawej chwńli dziejowej. I posunięciach organizacyj, opar-

Juk to zrozumiały Japonki, da- , tych na wwłącznie męskiej inicja-

tUr<( —“ v n — „tertium non da- 
tajjj* W życiu, wiadomo, zawasze 
w e »tercium“ istnieje; w tym 

, będzie niem dziwna kom 
du' " a ^dnego i drugiego poglą- 
° 10 niby kobieta w- domu,

‘ t ”~*®> podlega owym, “ sakra podczas walk mandżurskich: na- , proszę mi przyznać rację,
cv .~ynytn‘ , jako się już rzekło, rzeczone i młode żony masowo . tiałemi skarbniczkami i
n.ei K  ale poza tem, jeśli w ypeł-! popełniały samobójstwa, aby m ę -! tarkami).
s tp ^ G ^omcnVe obowiązki uroczy- 1 aóiv nie zatrzymywać w domu,

1 Urocz*1 TTan=fra„“ może nby ich napełnić żądzą zemsty
w walce z wrogiem. Oczywiście.

Jj dowod w 1905 r. i ostatnio, 
podczas walk mandżurskich: na-

tywie i wykonaniu. (Kobiety są, 
dosko- 
sekre-

i

Polityczne wyszkolenie kobiet 
jest dla nas (.poza komunistami, 
którzy to robią na swój sposób) 
— do dziś jeszcze zugadnieni :m 
bardziej egzotycznem, niż najra­
cjonalniejsza hodowla kaktusów. 
Tem niemniej jednak trzeba się 
za to energicznie wziąć, aby nasze 
prawdy i idee po kilku pokole­
niach, wychowanych przez naro­
dowe matki, stały się jedną wię­
cej silą narodu, pełnem żywotno­
ści DOdłożem instynktów narodo­
wych.

Jaka będzie rola kobiet w Pol­
sce jutra? Jakie bedą Jej kobie­
ty?

Muszą być takie, jakie są na­
rodowi potrzebne. Muszą robić 
to, co wzmaga jego siłę i do potę­
gi prowadzi.

My je wychowamy.
*

Zastrzegam sobie, żeby ta od­
powiedź na ankietę jiotraktowana 
została, jako moje osobiste zdanie 
w sprawie kobiecej, a nie jako 
szkic programowy w tej kwestii 
tego lub innnegc. „stronnictwa", 
czy „grupy politycznej".

Jadwiga Kuskowska.

JESZCZE O MOWIE MIN. 
BECKA

Po wypowiedzeniu się pism o- 
pozycyjnych na temat przemó­
wień min. Becka w sejmowej ko­
misji spraw zagranicznych, za 
bier? obecnie głos prasa obozu 
anaeyjnegc. Z natury więc rze 

czy komentarze jej mają w znacz 
nej mierze za przedmiot polem' 
ke z krytycznemu głosami opozy­
cji, która jednogłośnie zarzucała 
wywodom min. Becka niejasność 
i ogólnikowość.

Specjalnie pod tym kątem trak­
tuje sprawę „Kuyjer Poranny" 
który zaznaczając, że wystąpie­
nie min. Becka oskarżonego „o  ba­
nalność i ogólnikowość", podnosi, 
iż w chwili obecnej główne zada­
nie kierownika naszej polityki 
zagranicznej streszczało się w 
pytaniu;

„czy naród będzie mógł nadal linję 
polityki tej akceptować z tą samą 
jednomyślnością zgodną, z jaką apro 
bował w lata :h ostatnicn posunięcia 
Marszałka Piłsudskiego?"

Z tego powodu wyjaśnienia m:- 
nistra musiały być ujęte w ra 
mach ogólnych gdyż-

„Polityka zagraniczna jest polity­
ką patrzenia na daleką metę. Kto 
chce ją zamknąć w szczegółach, ten 
ją farszuje w zasadach".

Podobne jest stanowisko „Ga­
zety Polskiej", która podkreśla 
programowy charakter mowy

uroczej „Hausfrau 
, le _ baw et pozwolić wygłaszać w walce z wnogiem.

eś na zebraniu jakiegoś K K. na odmiennej ideologji religijnej 
tKlubu Kobiet W ojujących) w a chowane są Japonki —  my wie-

rzeba
Sążnia  ' -JUJctCJ I-III V.,'U1UII«UC otf uaiiv.ini ---
sto - ref 6rat>' °  freści prehi- my, że nieraz większego tli 
m „2.CZ,Tlej („Dawne dobre czasv barnu, aby żyć, niż aby umr: 

p a r c h a  tu") ‘
zec ;

lub nowoczesnej zastanawia tu jednak sposób ja- 
8 _ to kobieta d z i s i e j- “ny-, prosty, naturalny, mocny
Niw j u t r o  św iat";, bezkompromisowy, w jaki pode-
t^ał ^ ^ z’e s *-■ teiri przejmo- [ szły kobiety japońskie do zagad-
/] J c^yba żeby zacna matrona nienia, wywołującego tyle

tes niemniej zacny pro jek t' wych, jałowych,
matronc' wystąpiła podczas protestów

ak( wego światobnrr.T„„^ I
[uówi-en.a V e

KtemUwe kcununltcsi!) e walnie
międzvnsrodowych kół wrogich Włochom

ckli-

lub

kobiet europejskich 
światoburczego prze- 1 (wbrew tradycjom rycerskim

fraku, smokingu, naszego narodu —  nawet kobiet 
polskich-'.tu rę^fV n’ e Boże! —  w

-Pumpach . — Wówczas byłby to 
kandal _ (śroiimyisko t. zw. dro-

trv * nlłesz,CŁE,̂ skiii ; lub ekcen- 
stn- ? ( sr°dowisko t zw arv-
^tokratyczne).

TEMAT FRAPUJĄCY i
niebezpieczn i

y n w d f f le  f r ^ ją e y -  ^ 7 ' ^ ^
ilosl iwych (to; koLnety t
aby się z koko śmiać ] do ko ’
fo  uśmiechać!) —  a]e dla nas' 
udzi walczących 0 wielkie iu-’ 
ro" Polski, jest to przedewszyst- 
' e®  preolem niebezpieczny 

froźny (użycie tych 
8}ów : „niebezpieczny i groźny" 
^ a może pozory śmieszności, jak 

jednak okaże, jest słuszne;, 
^iebezpieczeńsrwo tego proole- 

|r*u i°ży w merozwoązaniu defini-
itat'1'5 kobiecej. w niedo-

etaTio™ oświetleniu i niewy-

ZRÓDLO S tM  LUB ŹRÓDŁO 
SL\BOSCf I ROZKŁADU

Biuro Prasowe Królewskiej Am­
basady Italskiej w Warszawie ko­
munikuje:

Wiadomość dotycząca powwotu 
tcho iwycą marszałka Badoglio z Afryki 

Wschodniej, jest zmy ślona i falszy 
w a ; należ; do rzędu tych, które 
codziennie fabrykują bez skrupu­
łów pewne stolice, na użytek kól 
antywloskieh.

Wiadomość pochodząca z Agen­
cji „Orient" i ogłoszona w niektó­
rych gazetach, o powrocie do kra­
ju 35.000 chorych robotników- i żoł 
nierzy włoskich jest nieuzasad­
niona i fałszywa. Prawdą jest, że

Nie do zdobycia (fizycznie czy 
moralnie) jest ziem a, w której 
„twierdzą jest każdy próg". I o 
tem kobiety polskie przedewszyst­
kiem pamiętać muszą, tu jest icn ,
pole dzkiłuma, najpi,-kriejsze :°d czerwca do o. giudnia 19.jj 
m ibazdziej owocne. Wielkość na- pownkiio do Włoch 11.038 robot- 
rodu. jego spoistość i moc vcw - .uikow spowodu wygaśnięcia kor- 
nęlrzną w dużej mierze budują a‘lk u PlacJ  ̂ / rycc M schod­
ki biety. Zaryzykować bodaj moż- i n'eł » 0<̂  początku działań do 31 
na twierdzenie, że naiód potężnie- j NU. 1935 było 58 rą<nnych Wło- 

,jfc czy upada, zaledwie od mocy jchów i 519 tubylców. Wszyscy 
i , ducha czy też rozkładu duchowo-i -̂1 ranni leczą się w =zpitalach 

wielkich go niewiast. Toteż nie z "ziwi bas ^ffrjdwińftiteh (z wyjątkiem jed-
fakt, że czasy dla Polski najsmut- ne?°. rannego w- nogę, k+óry po- 
nk jsze — epoka saska — przy i u- 1 rabow ał aparatu ortopedyezne- 
dają właśnie w czasie najgorsze­
go rozkładu psychiki kobiet pol-

ra ‘ ° tanera 
Znem je j sformułowaniu. 
Kw.

skich.
' )  >ecnie, choć jeszcze najgorzej 

nie jest, przeżywamy okres podo-

go.
Chorzy: w listopadzie z. r. przy­

był do Italji statek - szpital „Ile- 
luan", przywożąc 200 żołnierzy i 
220 robotników chorych. W pierw 
szych dniach grudnia przybył sta 
tek szpitalny „Urania", wiozący

bny. v rogie narodowi poDkiemu 
sce H^t,1a w'Prawdzic w Pol- j siły, tak jaw nio, jak i skrycie, u-

, ^ ‘Łiejszej jeszcze „nie we- •-'iłują podkopać w dutzy Polek t o , ! B1? żolnierzj i 163 robotników
zycie“ j jeszcze je j nie wi- ( co w niej było i jest największą |23-go grudnia statek szpitalny

istni -isŁrii€Jc jednakże, tak, jak wajftością, to, co stanowi tej du- 1 
je  u ta i„„„ mtraHnieni,, szy świętość i zdrowie: miłość

Boga i ojczyzny. Podchodzi się 
du tego zagadnienia w różny spo- 
sot). z różnjch stron. Książka, ki­
no, teatr, nawet praca społeczna 
i Polityczna zawierają trutkę: roz 
klatlają rodzinę, społeczeństwo, 
cywilizację.

8zła w 
dać;

stostU j® utai°na' tv zagadnieniu 
cza . sprawa robotni-

„Tevere“  przywiózł 245 żołnierzy 
i 100 robotników chorych. Od te­
go dnia nie było żadnego trans­
portu chorych ani ranrtnych.

Przewożenie chorych i rannych 
odbywało się wyłącznie na stat 
kach szpitalnych.

Dowiadujemy się, że w c-zasie 
bombardowań przez lotników wło­
skich, wszyscy wojskowi, wcho­
dzący w skład etjopskiego Czer­
wonego Krzyża brali udział w 
ostrzeliwaniu samolotów Pakt 
ten mogą zaświadczyć korespon­

denci licznych cudzoziemskich ga 
zet i agencyj, m. in.: Koth z „A s­
sociated Press" Loventhal z „Reu 
ter", Welle z „Chicago Tribune", 
Schneider z ,.Fox Eilm“ i Tess z 
„Horst Press".

Wszystkie te wiadomości i za­
przeczenia powinnyby przyczynić 
się do wyświetlenia prawdy i pc 
łożyć kres niemądrej paplani­
nie. wTedług której, bornby wło­
skie w A fryce systematycznie tra­
fiają w kobiety, starców, dzieci i 
sanitarjuszy.

w y :
Była to wszak pierwsza deklara­

cja szefa dypiomacji polskiej od 
chwili ?dv naczelne kierowmetwo 
-.olskicj po’ ityk: państwowej opuScB 
Marszalek Józei "iłsudsk,. Zarowno 
więc di a nas, jak i dla oałegi świa­
ta zewnętrznego, programowe uje­
cie dążeń prac i z, sad poutyk poi 
skiej w życiu mi'dzynarodowem by* 
ło fakten doniosłymi, było krokiem 
niezbędnym".

W dalszym ciągu artykułu uoc 
nosi „Gazeta Polska" doniosłoś-1 
faktu, że — Sejm zsolidar^mowai 
się z polityką min, Berka.

P. Mackiewicz w wileńSniem 
„Słowie", akceptując ogólne linje 
expose, Francja— Ni imcy- ?<-•>
ska, wyraża dwa główne zastrze­
żenia:

„Należy żałować, it mira ster 
nie sprecyzował swego stanom', a
wobec prób francusko-Jiiemieckieg
porozumienia, że nie skorzystał z o- 
kazji expose, aby swój l ażki głos 
rzucić na szalę ,vyp.idkow, aby pc 
wiedzieć: w interesie Polski naier 
sobie życzyć aby zbliżenie fiancuft-tr 
memieckie dojrzało i było najkom­
pletniejsze".

Zastrzeżenie drugie dotycz* 
sprawy Polaków zagranica i roli 
tego czynnika w naszej polityce 
zagranicznej, a więc pośrednie 
stosunku do Czoenosłowacji, V  
którym sprawa Tcla^ów nt, Ślą­
sku C'eszyństóm taką odgrywj, 
ro'ę. Na to zaznacz* ,Słowo":

„Nie wolno ministerstwu uważa' 
mniejszości polskiej w jakimkolwiek 
k-aju za grupę r lanewrową dla* j* ' 
kicbkolwiek drugorzędnych '* uuęć 
dyplomatycznycl. Nawet- skreśliłbym 
z powyższego zdanie wyraz „drup - 
rzędnych". Dla żadnych pominięć 
dyplomatycznych nie noż': służy1 
Ictórakolwiek mniejszość nolska. Jej 
zadaniem jest zostać, jej zadaniem 
i jst trwać. I nic noradto".

B ó jk i z  ż y a a m i
R\DOMSKO 18.1. (T e l. wł ). 

W kilku punktach m iasta  m iały  
miejsce bójki z żydami, przyczem  
wwbito kilka szyb. Pobito żydów 
Gosławskiego i Wurcla (rzuzaka). 
W zakładzie fotograficznym „W *  
nus“  wyleciała szyba uw staw ow a. 
oraz kilka szyb przy ul L im an ow ­
skiego

Kupcy poznańscy w  o fe n zyw ie
w  k ie r u n k u  o d ż y d z e n i s  h a n d lu

POZNAŃ, 18.1. (Tel. w ł.). Na 
pleiiafnem zebraniu Stowarzysze­
nia Kupców Chrześcijan zastana­
wiano się nad programem dzia­
łalności Stowarzyszenia w r. 193G 
w kwestji odżydzenia handlu pol­
skiego.

Program ten przedstawił p. M. 
Potocki, którego zdaniem Stowa­
rzyszenie powinno ustalić listę 
fabryk chrześcijańskich i żydow­
skich, co z jednej strony umożli­
wi kupcom polskim zorientowanie 
się, jakie fabryki żydowskie moż­
na'śmiało pominąć przy zakupach

Odki
biecą, adaiąc na bok kwestję ko-

C ^ e n d idł° ? ’liSmy r°Wniei ldnych UBaecŁ6 sprawę cen-
2  icb pracy ila „jutra" Pol-
i „U- tansolidacji umysłowej
l<wo- czneJ maa dokładnej, ce- 
przynie«4 Cj;> która 1113 nanl 'mjn i w rt2ultacie fundamen c:.yz:na Polek, tych prawdziwych
W ^  akt!-w p o l i t y . z n y , . Bolek, nie tabeli, z których każ-
żone d2lwdzinie naszet o zło- aa obiera się, „jak Paryżankę", j wemu konsorcjum

ry g0 ^J'cia narodoweiro rusza się, „jak gwiazda filmowa ' jej uruchomienia
Przy okazji rada

( hodzi mi tu w tej chwili o to. 
że „jutrzejsza Polska" —  to oj-

Fabryka F .P .G .  w Grudziądzu
m c  z o s t a n i e  w y d z i e r ż a w i o n a  ż y d o w i

narodowego

PU7 tu widzenia
tości. _  L narodu, jako ca-

do wazJtk [ ą’ ^  stosuie-. -  -azelktch zagadnie)
du ■« "  Ntecaność dlr

~~ cz jlj • - -
zagadnień. Tak

naro-
narodow-' tvZ i“  ~ Jakip' kobiety
^ e? J a L   ̂ pjtrzp-
utem w u ' u i  Jednym w.ęcej a- 

je g o  p o t^ g j 7 7  f  P ra C y  na<1

GRl-DZIĄDZ. 18.1. (Tel. w ł.). 
Onegdaj odbyło się w Grudziądzu 
zebranie rady wierzycieli upa­
dłej firmy „Po-Pe-Ge“ , na którem 
omawiano sprawę wydzierżawie- 

Polek, nie taj-dch, z których każ- J nia fabryki pewnemu zamiejsco-
i ponownego

z llo lb Twood“ , a myśli, jak pier- j 
wsza lepsza skomunikowana ży­
dówka.

PRACA 1 WALKA
Ale nietylko o „szarych budo-

ną s iłą ł ' niezniszczal-

NIEOGNISKk ,BCHENn e ..

ż-e -ftaTurt]^ o
^ ą z k ó y  knhi ° n;

śli

ną sferą 
jest przede-

* *  « *  ®a.’ 7 e ś ‘li27 paSZCZa- je 'się ma meza
każdej kob ,m f7 eJSZą r“p,,zą dla 
ści być rr z konicczno-
najbliis^yp, 7 ' ^ ^  tyrn swoim 
"kuchennego* 7  K ltylk‘
w od po w • - w Ńt- posiłku
ale i 1 1 1  iCJ P°rze l ilości). 
•nętow1 a 7 f ° " : upewnienia 

dzieciom -  
rowiedniej atmosfery U  roz.

wierzycieli
rozpatrywała sprawę zarzutów, 
podniesionych puhlicznie przeciw 
ko byłemu syndykowi masy upa­
dłościowej płk. Moniuszce z War­
szawy, a obwiniających go o dzia 

wniczych dnia codziennego" chcę 1 jamę na szkodę fabryki, w szcze- 
tutaj mówić. Istnit ją  bowiem ko- ^ ^  
biety, które obowiązków rodzin­
nych w takiej ilości i rozciągło­
ść' nie. mają. Czyż wszystkie one 
tkwić mają jedj-nie w rodzinach 
lub jefcli chodzi o pracę społeczną 
i polityczną „działać" mają jedy­
nie w stowarzyszeniach charyta­
tywnych czy wreszcie klubach 
sportowych ?

Kobiety nie są ani gorsze, ani 
lepsze od mężczyzn, eon aj wyżej 
s ą  i n n e .  A i to chyba nie 
tak znowu bardzo, jeśli komuni­
ści i socjaliści potrafili rozwią­
zać sprawę kob;"ca, przyznając 
im w pracy politycznej równy u- 
dzial z mężczyznami. My tego nie 
chcemy. Zdajemj sobie sprawę, 
że o-dzie trzeba silnej reki, nie­
rzadko popartej .paragrafem ".

K u p c y  polscy
u w i c e p i e m j e r a  
K w i a t k o w s k i e g o

Zarząd Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich przygotowuje me- 
morjał w srraw ie zniesienia o- 
chrony lokatorów dla sklepów I, 
II i III kategorji, oraz przeciw 
wprowadzeniu wieczornych go- 
d: in handlu w dniach przedświą­
tecznych.

Na początku przyszłego tygod­
nia sppcjalna delegacja kupców 
pmedstawi te memurjały p. wice- 
jiremjerowi Kwiatkowskiemu i 
min. Góreckiemu.

golności o wyprzedanie po zbyt 
niskiej cenie zapasu gotowych 
fabrykatów oraz o nieusprawiedli 
wionę i niepotrzebne zbycie su­
rowców i niektórych maszyn, mwc 
stycyj niezbędnych dla urucho­
mienia normalnej produkcji. Ra­
da wierzycieli „Pe-Pe-Ge“  stwier 
dziła, że powyższe zarzuty są „nie 
słuszne i na niczem nieoparte".

Na wspomnianem posiedzeniu 
rady wierzycieli „Pe-Pe-Ge" roz­
patrywany był również projekt 
nowego sjmdyka upadłościowego 
inż. Markowicza wydzierżawienia 
tabryki na barazo dogodnych wa 
runkach konsorcjum finansistów 
żydowskich, utworzonemu przez 
żydowskiego miljonera Jaaguo- 
ma, pochodzącego z Rumunji, a 
zamieszkałego w Gdańsku. Umo­
wa ta, oddająca fabrykę „Pe-Pe- 
Ge" w dzierżawę Jaaguomowi i 
jego wspólnikom, została przez ra 
dę wierzycieli zaakceptowana, po 
czem pi zesłano ją  do zatwierdze­
nia sędziemu - komisarzowi, wy­
znaczonemu przez grudziądzki 
Sad Okręgowy, jednakie sędzia- 
komisarz projektu umowy dzier­
żawnej „Fe-Pe-Ge“ nie zatwier­
dził. Motywy tej decyzji są nara- 
zie nieznane. Fakt powyższy wy­
wołał zrozumiałą sensację wśród 
mieszkańców Grudziądza.

towarów, z drugiej zaś pozwoli w 
przyszłości, po zebraniu odpowie­
dnich kapitałów, skierowywać fa­
brykantów polskich na placówki, 
dotąd opanowane przez Żydów. 
O ile kupiec zmuszony będzie i  
braku polskich firm nabywać u 
Ź\da. powinien w tym wypadku 
żądać pośrednictwa polskiego. Sto 
wr.rzyszenie kupców będzie wre­
szcie dążyć do zakładania beznro- 
eentowyeh l.as, które pozwolą ku- 
piectwu polskiemu osiedlać się na 
wschodzie kraju, odzydzić v ten 
sposób handel.

Nad tym programem działalno­
ści Stowarzyszenia rozwinęła się 
dłuższa dyskusja. Poszczególni 
mówcy wypowiadali się zarówno 
w sprawne kas bezprocentowych, 
jak w kwestji żydowskiej, podkre­
ślając przytem silnie konieczność 
przejścia  ze stanowiska obronne­

go do ofenzywnego. Z pomocą ku- 
pieclwu polskiemu mus; przyjść 
prasa, ktÓTej obowiązkiem winno 
być uświadomienie ootołu społc 
czeństwa c  grożącym nam zalewu 
żydowskim. Jako groźne memer 
to występuje fakt, że w Poznaniu 
coraz bardziej zwiększa się ilość 
rzemieślników żydowskich

W czasie zebrania p. Aieksaił- 
ćrowicz zadeklarował na rzeffl, 
kasy bezprocentowej 100 z ? . ,  p. 
Konkiewicz, zaś 100 zł na cele 
Związku Polskiego, który specjal­
nie pracuje w’ kierunku odżyd» 
nia handlu. Puszczone w kun 
listy doraźnych składek na cele 
Związku były bardzo chętnie pod­
pisywane przez obecnych. Na cel< 
Związku Polskiego zebrano 393 
zł. na bezprocentowe kasy 1 19C 
zt. w tem 1000 zł. w towarze.

3 . wicem inister Chyliński
wraca na uniwersytet iwowski

Wczoraj w sali konferencyjnej 
Ministerstwa W R. i O P w o- 
becności p. m.n. prof. W, święto- 
sław-skiego, wiceministra -J. Błe­
szyńskiego oraz urzędników Mini­
sterstwa odbyło się pożegnanie P. 
wiceministra prof. K. Chylińskie­
go. który powraca do Lwowa na

uprzednio zajmowaną katedrę I * 
Dc ustępującego wiceministra 

Chylińskiego przemawiał p. mm 
prof. W. SwoętosławTski, podkre 
ślając jego zasługi w pracy nad 
budżetem Ministerstwa i nad u- 
trzymaniem awansów automatycŁ 
nych dla nauczycielstwa.

E ta ty z m  pod obserwacją
K o m is ja  r o z p o c z y n a  nrace

.Wczoraj odbyła się pod prze­
wodnictwem min. Góreckiego dru­
ga konferencja w sprawne dzia­
łalności etatystycznej państwa, 
przy udziale zaproszonych przed­
stawicieli izb ustawodawczych i 
życia gospodarczego. W  wyniku 
konferencji powołana została ko­
misja do zbadania działalności 
przedsiębiorstw państwowych, w 
skład której wTejdą wyłącznie 
przedstawiciele prywatnego życia 
gospodarczego.

Konnsja mu zbadać gospodarkę 
F ‘00 przedsiębiorstw państwo­
wych, reprezentujących łącznie 
knmtał zakładowy 12 miljardów

zł., w nracach zaś swoich kiero 
v.-ać się będzie wwtycznemi pro- 
•Kktu o  ograniczeniu etatyzmu 
jak niedawno został przedłcaonj 
rządowi przez sfery gospodarcza.

W i e c z ó r  P r a s y
1  l u t e g o  w  „ A a r j l “

Syndykat Dziennikarzy War 
szawskicb U"ządz? i  lutego 193t 
roku WIECZÓR PRASY w Cafe 
Adrja (Moniuszki 10) na dochód 
b unduszu Zanomogoweg© dla 
waów i sierot po dziennikarzach


